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Traktat pokojowy „dla" czy 

„z” Niemcami
Parlamentarzysta brytyjski o 

spotkaniu z powstańcami 
greckimi

Oberka '- SS-owiec z komo 
ry śmierci i sanitariusz 
z Majdanku „powrócili*  
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Minister Bevin nie wierzy w możliwość 

nowej wojny
Żelazna kurtyna* 1 jest złośliwym wymysłem
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LONDYN (PAP). Wystąpie­

nie min. Bevina na konferencji 
londyńskiego oddziału Labour 
Party było oczekiwane z wiel­
kim zainteresowaniem. Było to 
bowiem pierwsze przemówie­
nie jego od pamiętnych dni re 
belii w Labour Party, wygło- 
r ^>ne przed towarzyszami par­
tyjnymi.

Na wstępie . wspomniał mm. 
Bevin o trudnościach gospodar 
czych, jakie przeżywa obecnie 
Wielka Brytania. Wpływają 
one hamująco również na bieg 
brytyjskiej polityki zagranicz­
nej. Następnie przedstawił Be- 
vin swój pogląd na szereg ak­
tualnych zagadnień międzyna­
rodowych. Podał on do wiado­
me -i, że Wielka Brytania czy 
ni • drania o rozszerzenie soju­
szu ze Związkiem Radzieckim 
oraz o zawarcie układu z Frań 
cją. Podkreślił on przy tym! ko­
nieczność pogłębienia współ­
pracy gospodarczej, jako wa­
runek ugruntowania pokoju.

W sprawie Niemiec min. Be- 
vin zaznaczył, że Wielka Bry­
tania zmierza do utworzenia 
federacyjnego paristwa--- nie­
mieckiego z szerokimi kompe­
tencjami poszczególnych kra­
jów, wchodzących w skład fe­
deracji. Centralna władza nie 
powinna mieć — wedle projek 
tu brytyjskiego — wielkich 
uprawnień.

Przechodząc do sprawy bez­
pieczeństwa, Bevin oświad­
czył: „Nie wierzę, aby jakie­
kolwiek państwo zmierzało do 
wojny". Ogólne rozbrojenie bę 
dzie — zdaniem min. Bevina 
możliwe po ustanowieniu sy­
stemu powszechnego bezpie­
czeństwa w ramach ON-Z oraz 
przy wzajemnym zaufaniu part 
nerów międzynarodowych. 
Min. Bevin zaznaczył, że pod­
czas konferencji moskiewskiej 
nie bedzie szczędził wysiłku,

aby przyczynić się do wzrostu 
wzajemnego zaufania.

W tym miejscu mówca za­
przeczył wszelkim złośliwym 
twierdzeniom o rzekomej „że­
laznej kurtynie’*,  dzielącej za­
chód od wschodu.

„Jest to nietrafny i niefor­
tunny zwrot • — oświadczył 
min. Bevin — zmierzający do 
utworzenia atmosfery wzajem-

nei nieufności między naroda­
mi. Ja osobiście nigdy zwrotu 
tego nie używałem".

Nawiązując z kolei do ogło­
szonej niedawno „Białej Księ­
gi”, min. Bevin podkreślił ko­
nieczność utrzymania armii na 
odpowiednim poziomie tak dłu 
go, jak długo nie zostanie utwo 
rzony skuteczny system pow­
szechnego bezpieczeństwa. Za

daniem armii brytyjskiej jest 
utrzymywanie straży nad linia 
mi komunikacyjnymi, łączący­
mi Wielką Brytanię z jej posia 
dłościami zamorskimi.

Odpowiadając na pytania 
niektórych uczestników konfe­
rencji, Bevin oświadczył, że 
problem Palestyny zostanie 
przedstawiony Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.
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Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Ra 
dzieckiego powołało M. Sabu- 
rowa na stanowisko wicepre­
miera ZSRR.

Radziecka nota protestacyjna
do Stanów Zjednoczonych

Odwołanie 
tóerwszego sekretarza 
poselstwa greckiego 
w Belgradzie

BELGRAD (PAP). Z Belgra- 
du do Aten wyjechał pierwszy 
sekretarz poselstwa greckiego 
Tsagris,' którego odwołania za 
żądał rząd jugosłowiański pod 
zarzutem fałszerstwa doku­
mentów.

MOSKWA. — Agencja TASS 
opublikowała tekst radzieckiej 
noty wystosowanej do rządu 
Stanów Zjednoczonych. Nota 
wspomina, że dnia 10 lutego 
br. podczas omawiania w sena­
cie Stanów Zjednoczonych 
sprawy nominacji uczonego 
Dawida Lilienthala na przewód 
niczącego komisji do spraw

energii atomowej, — zastępca 
sekretarza stanu Dean Ache- 
son, odpowiadając jednemu z 
senatorów, określił

go jako ^agresywną i ekspan­
sywną". Sprawozdanie z tego 
posiedzenia senatu wraz, z 
przytoczonym oświadczeniem 
Acheąona opublikowała 11 lu-

tego prasa amerykańska.
W związku z powyższym mi 

nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotow wystosował do

Se"Sa Z^u Radzieckie amb. Si. Zjednoczonych wMos 
,™Xwna i eksoan- kwie Smitha notę, w której

rząd radziecki zwraca uwagę 
rządów Stanów Zjednoczo­
nych na niedopuszczalne za­
chowanie się Deana Achesona.

CZ8S^O*"W^^i€fSłCl" fŚOC^6lO!lt CJIBIIŚSZIOF-
r PRAGA (PAP). Jak donosi 
agencja Cl K, w • dn. 3 lutego 
br. w pobliżu Szakalos doszło 
do incydentu na granicy cze­
chosłowacko - węgierskiej. Po 
licja spostrzegła grupę Wę­
grów, uzbrojonych w granaty 
ręczne. Gdy grupa ta odmówi-

ła wycofania się, czechosłowac 
ka straż graniczna otworzyła 
ogień. Węgrzy odpowiedzieli, 
rzucając granaty ręczne. ^Oś­
miu Węgrów aresztowano, czte 
rech innych zbiegło. Agencja 
CTK oświadcza, że podobne in 

I cydenty wydarzają się często

w ostatnich czasach. Uzbrojo­
ne grupy Węgrów przedostają 
się na terytorium czechosło­
wackie, atakując osady pogra­
niczne i uprowadzając na Wę­
gry członków mniejszości wę--t 
gierskiej w Czechosłowacji.

MOSKWA (PAP). Centralna 
biblioteka radzieckiego Mini­
sterstwa Zdrowia przekazała 
ambasadzie polskiej w Mos-

Szlachetny symbol ,. .
demokracji polskie:

Pismo paryskie o prezydencie Bierucie
'PARYŻ (PAP). Dzienniki pa­

ryskie zamieszczają w dalszym1 
ciągu życiorys prezydenta Bie 
ruta. „Monde" poda je notatkę 
biograficzną nawiązując do 
trzech poprzednich prezyden­
tów polskich. Wyczerpujący 
życiorys znajduje się na ła­
mach „Tribune des nations’’. 
Autor przypomina ciężkie ży­
cie i dzieciństwo Prezydenta.

kwie .929 książek polskich tre­
ści lekarskiej. Książki te przy­
były do Moskwy z Kaliningradu 
(Królewiec). Stanowią one wła 
sność Biblioteki Polskiej w Pa 
ryżu, filii Polskiej Akademii 
Umiejętności. Książki odbyły 
długą wędrówkę. Z Biblioteki 
Polskiej w Paryżu wywiezione

zostały w czasie okupacji 
przez najeźdźców niemieckich 
do Królewca, gdzie odnalezio­
ne zostały przez wojska ra­
dzieckie i przekazane Minister 
stwu Zdrowia. Wszystkie od­
zyskane książki zwrócone zo­
staną Bibliotece Polskiej w Pa­
ryżu.

Wstrzymanie kolejo- . 
wego ruchu osobo*  e- 
go w anglosaskich 
strefach okupacyjnych 
Niemiec

BERLIN (PAP). Niemiecka 
agencja prasowa donosi, że od 

i najbliższego wtorki będzie 
wstrzymany ruch pasażerski 
na kolejach w brytyjskiej i 
amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech, aby więk 
szą ilość lokomotyw użyć do 
transportu towarów.

Strajk 
protestacyjny 
w Monfalcone

BELGRAD (PAP). Korespon­
dent agencji Tanjug donosi z 
Triestu, iż w Monfalcone roz­
począł się strajk pracowników 
doków i fabryk. Strajk został 
zorganizowany przez Zw. Za­
wodowe. Do strajkujących 
przyłączyła się większość pra­
cowników biurowych i sklepo­
wych. Strajk jest protestem 
przeciwko akcji terrorystycz­
nej elementów faszystowskich. 
Strajkujący oskarżają policję 
o pomaganie faszystom.

Cnalia dostorcmła rządowi 
greckiemu 300 samolotów

BELGRAD. — Agencja Tan- 
jug donosi z Aten, że Anglia 
dostarczyła Tządowi greckie­
mu 300 samolotów typu „Spit- 
fire“ celem walki z greckimi or 
ganizacjami demokratycznymi.

Już wtedy manifestowała się 
ieoo moralna energia. Nie dał 
się ani pobić, ani podporząd­
kować'*.  Najchlubnfejszą kartą 
w życiu Prezydenta jest jego 
konspiracyjne działanie szcze­
gólnie podczas drugiej wojny 
światowej. Pismo podkreśla, że 
w uznaniu jego nadzwyczajne­
go poświęcenia i niewyczerpa­
nej energii 31 grudnia 1943 ro­
ku Krajowa Rada Narodowa 
wybrała go swoim prezyden­
tem.

Funkcję tę wykonywał do 
dnia, w którym został wybra­
ny Prezydentem Rzeczypospo­
litej Polskiej. Można śmiało, po 
wiedzieć, że jego życie jest 
szlachetnym symbolem demo­
kraci! polskiej.

Marzenia senne szaleńców
Przemówienie Trigwe Lie w SMIinneapolis

NOWY JORK (PAP). Na kon 
ferencji w Mirmeopolis sekre­
tarz generalny ONZ Tngve Lie 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym nazwał przewidywania no 
wej wojny marzeniami senny­
mi szaleńców. Oświadczył on m. 
in. „W ciągu 2 lat po zakończe­
niu drugiej wojny światowej 
nigdy nie wierzyłem w niebez­
pieczeństwo nowej wojny pomię 
dzy mocarstwami. Wszystkie 
państwa, które brały w niej u- 
dział są poważnie wyczerpane. 
Zagadnienie odbudowy i prze­
stawienie się na pokój wystarcza 
ją, by pochłonąć w najbliższym 
okresie wszystkie siły. Mogę za 
-pewnie was na podstawie roz-

mów z mężami stanu wielkich 
mocarstw, iż zagadnienia te po 
chłaniają je całkowicie, chociaż 
każde z wielkich mocarstw po 
siada swoją własną koncepcję 
pokoju i każde z nich pragnie 
zapewnić sobie bezpieczeństwo 
w przyszłości. £adne z nich me 
bierze pod uwagę możliwości roz 
strzygnięcia różnicy zdań w dro 
dze nowego konfliktu.

Możecie być pewni, że obec­
na generacja poprostu nie zgo­
dzi się na nową wojnę”. Trygve 
Lie w swym przemówieniu pod 
kreślił następnie .iż ze wszyst­
kich celów, o które walczy ONZ 
żaden mie posiada większych do 
nioslości, jak sprawa tolerancji 
religijnej i rasowej. St. Zjedn. 
niesłusznie uważają, iż toleran.( 
cja taka już wszędzie istnieje.

Stan wojenny w Pekinie
MOSKWA. Agencja TASS 1 na. Gmach poczty i telegrafów, 

donosi z Szanghaju, że dnia 12 I stacja elektryczna i wodociąg 
bm. ogłoszono w Pekinie stan > oraz inne instytucje użytecz 
wojenny. Od północy do godz. i uości publicznej sł zeżone są 
6 obowiązuje godzina policyj-; przez policję i wojsko



Traktat
20 dni dzieli nas od mos­

kiewskiej konferencji Rady Mi 
nistrów spraw zagranicznych 
wielkich mocarstw, która ma 
ustalić traktat pokojowy „dla" 
względnie ,,z" Niemcami. Przy 
imek „dla" i spójnik „z" stały 
się przedmiotem dyskusji na 
londyńskiej konferencji zastęp 
ców ministrów spraw zagra­
nicznych, prowadzących prace 
przygotowawcze nad traktatem 
pokojowym dla konferencji 
moskiewskiej. Wyrazy „dla" i 
„z" określają bowiem punkt wi 
dzenia państw Wielkiej Czwór 
ki na zagadnienie tego trakta­
tu. Spór sprowadza się bowiem 
do tego czy traktat pokojowy 
ma być podpisany przez jakiś 
rząd centralny Niemiec, czy 
też będzie podpisany przez 
przedstawicieli poszczególnych 
rządów federacyjnych Nie­
miec.

Rząd polski w swoim memo­
randum w sprawie traktatu po 
kojowego z Niemcami stanął 
na stanowisku, że Niemcy po­
winny być państwem politycz­
nie jednolitym. Federacja bo­
wiem różnych państewek przy 
czyni się do wzmocnienia ru­
chów szowinistycznych i fa­
szystowskich. Rząd polski wy­
chodzi z założenia, że nie po­
winny być powtórzone błędy 
traktatu wersalskiego, które 
dały możność hitlerowcom wy 
korzyStania tych bj^ów w kie 
runku rozdęcia nacjonalizmu i 
militaryzmu niemieckiego, a w 
końcu do rozpętania wojny. 
Stanowisko Polski pokrywa się 
w tym względzie ze stanowi­
skiem Zw. Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Jugosławii oraz 
Bułgarii.

1 Stanv Zjednoczone zaś i An­
glia skłonne są do utworzenia 
federacyjnego państwa nie. 
mieckTćgo. Stanowisko takie 
uniemożliwia konsekwentne 
przeprowadzenie uchwał kon­
ferencji poczdamskiej w spra­
wie demilitaryzacji i demokra 
yzacji Niemiec. Widocznym 
jest, że mocarstwa anglosaskie 
dążą do podziału Niemiec na ? 
zasadnicze części, z których 
część zachodnia byłaby włąrZ0 
na w orbitę interesów ges no

Strajk w kopalnych 
węgla w Kanadzie

OTTAWA (PAP). 13.000 gór 
ników w Nowym Brunświku i 
w Nowej Szkocji przystąpiło 
do strajku po zerwaniu roko­
wań trwających 11 ‘ godzin. 
Strajkiem tym objęte są ko­
palnie reprezentujące mniei 
więcej połowę całej produkcji 
węgla w Kanadzie. Zw. Górni­
ków odrzucił proponowaną 
przez przedsiębiorców zasadę 
by podwyżka była uzależniona 
od wzrostu produkcji.

Statek 7, nieleę^invnł 
im orantami u brzegów 
Palestyny

JERO/.OLIMA, (PAP). Ofi­
cjalnie komunikują, że kontr- 
torpedowce brytyjskie przy­
chwyciły niedaleko od brze­
gów Palestyny nielegalny sta­
tek żydowski „UW, mający 
na pokładzie 600 pasażerów 
Teren portowy w Haifie otoczo 
no kordonem i w pobliżu sta­
cjonuje wojsko, aby przeszko­
dzić wydostaniu się ne ląd nie 
legalnym imigrantom. Przyby­
cie statku spowodowało pod­
niecenie wśród miejscowej lud 
noś ci.

Moskwa (papj. w związku 
z rozpoczęciem publikacji teks, 
tów traktatów pokojowych z b 
sojusznikami Niemiec, dzisiejsze 
dzienniki radzieckie poświęcają 
tym traktatom artykuły wstę­
pne. ' s

, „Prawda" pisze, że podpisa­
nie traktatów pokojowych ‘roz­
poczyna nową erę historyczna 
w. stosunkach między parshva- 
mi europejskimi. Analizuiąc 
eksty traktatów, „Prawda" pod 

- r u a. że zaspakajają one słu- 
państw, które u- 

cierpiały wskutek agresji nie­
mieckiej, a przy tym rie noszą 
charakteru zemsty nad pokona­
nymi, która tak często charakte 
ryzowała podobne dokumenty w

<1 \ * /• y tyjbK.1
eksport węgla właściwie skoń­
czył się na zawsze" — oświad­
czył korespondentowi Reutera 
rzecznik Izby Handlowej, gdy 
zapytano go o możliwości przy 
wrócenia przedwojennego eks 
portu węgla nrzez sprowadze­
nie obcych górników. Obecnie 
świat pragnie węgla, ale Wiek 
ka Brytania nie może brać

NOWY 
pondent ,,New York Times" do 
nosi z Hagi, iż rząd holender­
ski nosi się z zamiarem zakupu 
ekwipunku wojskowego w Sta 
nach Zjednoczonych’ Kores­
pondent podkreśla, iż holen­
derskie czynniki oficjalne 
chciałaby pozyskać Stany Zjed

wygłosili przemówienie, w któ 
rym powiedział m. in.:

1

darczych angielskich i amery­
kańskich. Ostatnia podróż Hoo 
vera do Niemiec, utrzymywa­
nie w ich strefach okupacyj­
nych różnych oddziałów woj­
skowych złożonych z elemen­
tów emigracji faszystowskiej, 
słabe tempo denazyfikacji oraz 
hamowanie rozwoju instytucji 
i organizacji demokratycznych 
wskazuje na to. Jedynie kon­
sekwentnym w przeprowadze-

Iniu uchwał poczdamskich jest 
| Zw. Radziecki, który w swojej 
strefie okupacyjnej niemal do­
szczętnie zlikwidował ośrodki 
faszystowskie, przeprowadził 
reformę rolną, niszcząc ośrod­
ki junkierstwa pruskiego i po­
maga demokratycznym organi­
zacjom w ich rozwoju.

Konferencją poczdamska o- 
kreśliła główną linię postępo­
wania wobec Niemiec. Są to;

Podpisanie traktatów pokojowych
X b. sojusznikami Niemiec 

w oświetleniu prasy radzieckiej
przeszłości.

Ti aktaty mają na celu wyna­
grodzenie ciężkich szkód, wyrzą 
dzonvch przez agresorów faszy­
stowskich, ale przewidziane w 
nich reparacje nie niszczą gosDo 
darki^ narodowej b. sojuszników 
Niemiec. „Prawda" stwierdza, 

dzięki staraniom Z w. Ra. 
dzieckiego odnarte zostały wy­
górowane pretensje rządów nie­
których państw (np. Grecji) oraz 
próby uzależn;enia gospodarki 
b. satelitów Niemiec od między 
narodowych karteli i banków. 

rzvpominając historię zawarcia 
tych traktatów „Prawda" wska­
zuje, że delegaci Stanów Zje­
dnoczonych i Anglii usiłowali 

yktować warunki, lecz próbv 

Brytani-a
iwiat ’ st5"‘e to uczynię, ków zbytu, niż n 

-.Jdamem rzecznika Iz- wesiel hrvt™£
# ---- i więcej ryn­

ków zbytu, niż przed wojna i 
węgiel brytyjski nie będzie 
mógł z nim konkurować. Wiel 
ka Brytania może wtedy utra­
cić wszystkie swe rynki zbytu 
na rzecz Polski. Zresztą konał- 
nie brytyjskie będą dostatecz­
nie zmechanizowane, by móc 
pokrrć zapotrzebowanie krajo 
we. Czynniki kompetentne oba 
wiają się również, że eksport 
towarów włókienniczych bę­
dzie stale niższy, niż przed 
wojną.

Aby zanobiec deficytowi i 
uzyskać 75 proc, powiększenie 
eksportu przedwomnego, Wiel 
ka Brytania będzie musiała 
znacznie rozszerzyć swe rvnkJ 
zamorskie oraz postarać się o 
znaczna ilość nowych rynków 
zbytu na maszyny rolnicze i in 
ne wyroby ciężkiego i lekkie­
go przemvsłu.

bv Handlowej —„nie skorzy­
sta z jej oferty ze wz^lodu na 
konkurencje, jaka bed2je sta­
nowił węgiel polski. Przewidu­
je on, ze w Drzeciągu 3 lat pro 
dukcja europejska zostanie w 
nełni wznowiona. Wówczas wę 

Kr«iv$ weolowy w W. Brytąnii
Górmty zreWgWW8|| z o^ot7wnJ( niMzieheaa 

LONDYN (PAP). Czynione są 
tu wielkie wysiłki dla utrzyma 
ma ruchu przemysłu brytyjskie 

Liczni górnicy j pracownicy 
kolejowi zrezTrgnnwali z odpo­
czynku niedzielnego i zgłosili 
się do pracy, ażeby dopomóc w 
wydobyciu i transporcie węgla 
Od poniedziałku w akcji tej we

zmą udział Wojskowe ś red ki transportowe. Rzecznik mfnt 
^rstya opału oświadczył że 
dotychczasowe zaczadzenia o- 
szczędnościowe dały dobre woni 
ki w postaci zwiększenia się za 
pjuriw węgla, ale że nie widać 

końca

“J.iłu,'° PozVskać USA
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wodzącym holenderskich sił 
zbrojnych Tndonezii gen. Spor 
Stwlerdza on, iż dowództwo ho 
’enderskie zamierza przepro 
wadzić operacje wojskową na 
większą skale dla zlikwidowa­
nia oporu Indonezyjczyków. W

znajduje się około 
100.000 wojska holenderskiego, 
co wystarczy dla wykonania 
e9o zamiaru. Gen. Spor przy­

znał — pisze korespondent — 
iz wojska holenderskie w In­
donezji niechętnie spełniają 
swe zadanie.

Anglia i USA wywarły oresiTna wad Girala 
.Przemówienie mlnielra hiszpańskiego Jarlu ” ’

zoYSaniz^Jańym^ ^Loń?™^ lu^bllCTi^go"3™^^’ W Ce’|nia «f 

wygłosili przemówi am i a w v+a ' ,samych srodkow w sto mnim .
sunku do gen. Franco nie był 

k JMa rz<d Girala "■^»»o|M^Swład^ Jeś,i

i emigracyjnego
nia gen. Franco musi przystą­
pić do działania. Same słowa 
nie wystarczą. Franco utrzy­
muje się przy władzy dzięki 
możliwości utrzymywania sto- 

pragnie obalę n handlowych z USA ipraeme obalę j Wielką Brytanią. | Brytanfi J

N» *»<

^militaryzacja i denazyfika- 
cja. Dlatego też rozbicie Nie­
miec na państwo federacyjne 
uniemożliwi skuteczne przepro 
wadzenie tych zasad.

Kwestia czy traktat pokojo­
wy ma, być podpisany „dla" 
czy „z ‘ Niemcami ma wielkie 
znaczenie. Określi bowiem na 
przyszłość linię rozwojową 
Niemiec, a tym samym i sto­
sunki w Europie.

«!OBRADY 
łhtzainsgo Kamteti 
Wy^oniu/uago SL

WARSAWA, (PAP). W dniac 
15 i 16 lutego br. obradował Nć 
czelny Komitet Wykonawcz 
SL, obradom przewodniczył pr 
zes Stronnictwa minister V. 
Baranowski. W obradach uczesl 
niczyli: marszałek W. Kowalsk- 
sekretarz generalny i wicepre 
mier A. Korzycki, ministrowi 
Putek Dąb-Kocioł, Podedwor 
ny, Dybowski i inni.

Omawiano zagadnienia biey 
polityki oraz prace Strónnict 
wa w dziedzinach: organizacw 
snej, prasowej, gospodarczej i in 
nych. Poruszono również spra 
wy dalszego udziału członków 
Stronnictwa w pracach pań 
stwowych, a więc obsady pod- 
sekretariatów Stanu i in? odpo­
wiedzialnych' stanowisk pań 
stwowych.

Zarówno w sobotę, jak i w 
niedzielę obrady przeciągnęły 
się do późnych godzin wieczór 
nych.

te skazane były z góry <na niepo 
rodzenie. Po długiej i uporczy­
wej walce górę wzięli stronnicy 
pokoju demokratycznego. Trak­
taty niezadawalają może całko­
wicie każdej ze stron zaintereso 
wanych, ale w danej chwili sta. 
nowią one najlepszy wyraz te- 
•^°’ co można było osiągnąć, 
t odkreślając, że w krajach, któ­
re walczyły po stronie Niemiec 
odczuwa się jeszcze skutki f.-zy 
zmu. o czym świadczą np. wypa 
dy faszystowskie we Włoszech, 
spiski antypaństwowe na Wę­
grzech, w Finlandii i Bułgarii. 
„Prawda pisze o znaczeniu bez 
względnej realizacji warunków 
traktatów pokojowych.

Walka z inflacja
we Francji

PARYŻ (PAP). Premier Ra- 
madier zwrócił się w niedziele 
2 wezwaniem do ludności Frań, 
cji, aby okazała poparcie anty­
inflacyjnym zarządzeniom rzą.. 
du. Premier ostrzegł, że w razie 
niepowodzenia tych środków 
•na kraj spadnie klęska inflacji

Premier przemawiał w sali? 
ratusza w swym mieście ro-, 
dzmnym Decateyille (departa-^ 
ment Aveyron), w odległości 
120 km na północ od Tuluzy, ■ 
gdzie przybył w końcu ub. ty- ■ 
godnia z pierwszą wizytą po 
wyborze na premiera. Rama-r 
dier oświadczył: „Musicie zre ; 
zumieć, że jednostronne po­
większenie płac zwiększa?, 
obieg pieniędzy papierowych.r 

a sytuacja doprowadzil 
republikę i Francję do. katastru 
fy i upadku. Podwyżka zarób- 

pomoc? zwiększenia.; ilości banknotów spowoduje 
mechaniczną zwyżkę ren. Zwv f 
zka ta zmniejszy waszą rzeczy’ 
wistą siłę nabywczą". V ?

Anplia 
zrezygnuje 
z mandatu
nad Palestyną 

id LONOYN (PAP). Korespon/ I 
I Jyrf°malVCZny ■■Sunday 
Times stwierdza, że brytyjskie 
koła pohtyczne sądzą, iż z decv-» 
SLo(.-yt<jską Prze^stawienia 
ZfcXitPaIestyńs.k!ei Narodom 
Zjednoczonym wiąże się z logie, 
nie gotowość Wielkiej Brytanii 
zrzeczenia sie mandatu i wvco-• 
fama się z Palestyny. Panuie 
ż? W’k u?gÓlne PrzyPusz<^enie, 
ze Wielka Brytania nie zrzecze*  
się formalnie mandatu. Rząd wv 
sunie zapewne pozytywne pro­
pozycje w sprawie przyszłej ad 
rnimstracji w Palestynie i będzie 
starał się powierzyć kierowanie' 
?ą ^mimstracją Narodom Zjed- 
uczonym, uważając to za najd</ 
Powiedruejszy sposób załatwi

r.a czas dłuższv 
Kząd brytyjski będzie służył n 

3, a wrazie konieczności i porno- 
a tylko w ostateczności doj- 
d° wycofania się Wielkiej

/

■ń



wracać do Kraju
Listy wychodźcy polskiego z Brazylii

roboty, ale ja wolę pracować I żyć 
w swoim kraju, a nie na obczyźnie. 
Co swoje to nie obce. Co Ja zrobię 
w swoim państwie to nazywa się dla 
nas. a co Ja zrobię tutaj, to to jest 
dla nich. Mój kraj Jest biedny. Po­
trzebuje od nas wszelkiej pomocy, 
tak fizycznej Jak moralnej i mate­
rialnej. Otóż z chwilę, klcdybym wró 
cii do Polski, którą kocham nad ty 
de, chcę się poświęcić dla ogółu, 
pracować dla państwa dokąd mi sił 
starczy. Nie chcę 1 nie żądam bogać 
twa. Tylę chcę, żebym mógł wyżyć 
i żeby być okryty. Ó resztę niedbam. 
Chciałbvm poświęcić resztę swego 
życia dla dobra narodu, ale wołał­
bym w swoim kraju**.

A oto drugi list:
..Kochany bracie!
W tych dniach wysłałem list do 

Wincentego i do ciebie. I dziś dopi­

su je parę słów. Tutaj dużo ludzi chce 
Jechać do Polski, ale nic wiadomo, 
czy rząd będzie zabierał. Na swój 
koszt mało pojedzie, bo bilet okrę­
towy kosztuje bardzo drogo, a wyic 
i my też nie dostaniem się do Pol­
ski.
Słuchaj Pawle, staraj się ty o to, 
udaj się do ministerstwa spraw za­
granicznych i przedstaw tę sprawę, 
że masz rodzinę w Brazylią która 
chce powrócić do kraju, no i tysią­
ce innych rodzin. My do tego czasu 
nic wiedzieliśmy nic o tym, aż przy 
jechał ambasador do Rio dc Janeiro 
i wtenczas jeden poiechał 1 dowie­
dział się, że rząd pohki ma zabierać 
polskie rodziny za darmo. Tysiące 
ludzi żyic po lasach i nie wiedzą o 
niczym. Dawnlcl mieliśmy polską ca 
zetc, to sle dużo rzeczy wiedziało 
z Polski. Teraz nasze pismo jest za

archeologicznych w Egipcie

...„ldztem do Ciebie. ziemio, ma­
tko nasza,

Coś z pierworodnej zrodziła nas 
gliny!

Idziem do Ciebie, rzesza twoja 
ptasza,

Powracające do gniazd swoich

\ (Maria Konopnicka 
, A „Pan Balcer w Brazylii*'

Wśród emigracji polskiej za 
równo nowej jak i starej roz­
proszonej na całym świecie da 
je się zauważyć wzrastające 
dążenie do powrotu do Polski. 
Oczywiście mowa jest tutaj o 
tych wychodźcach, którzy 
chcą powrócić do kraju by sta­
nąć do rzetelnej pracy odbudo 
wy i rozbudowy Polski ludo­
we . demokratycznej. Rząd poi 
ski ze swojej strony robi wszy 
stko co możliwe, aby ułatwić 
powrót do kraju setkom tysię­
cy Polaków na obczyźnie. Pol 
ska bowiem w obecnej chwili 
potrzebuje dużo rąk do pracy, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzy­
skanych. Propaganda reakcyj­
na zagranicą stara się jednak 
uniemożliwić ten powrót, prze 
szkodzić poczynaniom rządu i 
odciągnąć wychodźców od ich 
dążeń.

Wśród wielu ośrodków wy­
chodźca, a polskiego Brazylia 
lajmuje dość pokaźną wiel­
kość. Emigracja Polaków do 
Brazylii za Chlebem była szcze 
gólnie intensywna przed pier- 
wszą wojną światową. Emigra­
cja ta miała również miejsce i 
w XIX wieku. '

Jakie nastroje panują wśród 
wychodźctwa polskiego w Bra 
lylit charakteryzują listy otrzy 
mywane przez kre wnych i przy 
jaciół od ich rodaków zza oce­
anu. Kilka takich listów przy­
niósł do nas mieszkaniec Lubli 
na, któremu pisze jego 64-letni 
brat Ignacy Tudrej. W liście 
datowanym z 3 listopada 1946 
roku pisze w ten sposób:

„Kochany bracis^u Pawic! 11
Thalem list do Wincentego i ten ( 

ml odpisał, źe ży jecie * to ml sprawi- , 
ło wielką radość. A więc jady i Ja do , 
Polski. Jadę? Ale nie wiem napewno, ; 
bo mój wyjazd aż na wiosnę,, a do 
wiosny mogą się stosunki w swiecie 
zmienić i może być klapa. Słuchaj 
Pawle, opisz ml stosunki w Polsce. 
My wiemy, ale ty wiesz lepiej. Kon­
sul nam wyjaśnił, ale ja chcę od cie 
bie też objaśnienia jako od brata. Py 
tam się. czy mi możesz dać zajęcie, 
ażeby się meżna utrzymać, jak ró­
wnież I dla molcgo syna. Syn już żo­
naty, chłopak bardzo uczciwy 1 injc 
ligentny, pracuje ze mną przy budo ] 
JKe domów. Tutaj mamy doJc dużo

na została w r. 1935, kiedy to 
między Uniwersytetem War­
szawskim a Francuskim Instytu­
tem Archeolog. Wschodu za­
warta została umowa, według 
której na mocy uzyskanej od 
~zadu egioskiego koncesji, obie 
te placówki przystąpiły wspólnie 
do prac wykopaliskowych w Ed­
fou, w Górnym Egipcie. Umowa 
przewidywała, że koszty zwią­
zane z przeprowadzeniem prac

Patrol milicji udaremnił napad 
na mieszkanie posła Bieńkowskiego
WARSAWA (PAP). Patrol I jewski. Zabitym bandytą oka- 

Wydziału Służby Śledczej przy ‘ 
Woj. Komendzie M. O. w Ot­
wocku w czasie obchodu tere­
nu w okolicach Świdra udarem 
nił dokonanie zbrojnego napa­
du rabunkowego na mieszkanie 
posła do Sejmu ob. Witolda 
Bieńkowskiego. W wyniku star 
cia z bandytami jeden z 2 ban 
dytów został zabity. Ze strony 
milicjantów ciężko ranny zo­
stał kapral - podchorąży Ga-

zał się b. piekarz Otwocka Fr, 
Kielan, mający na sumieniu do 
konanie szeregu napadów ra­
bunkowych. Energiczne poszu 
kiwania za drugim zbiegłym 
bandytą doprowadziły do jego 
łięcia w dniu 12 bm. Okazał 

sxę nim Jan Kurowski zam. w 
Otwocku. Ponadto zatrzymano 
3 kobiety oskarżone o współ­
pracę w ukrywaniu bandytów.

Nowe filmy 
królkometrażowe. 
produkcji polskiej

W najbliższym czasie ukażą 
śi^ na ekranach następujące 
filmy krótkometrażowe produk 
cji polskiej: o

„Nasze Ziemie Zachodnie
Film dokumentalny, obrazu­

jący przeszłość i teraźniejszość 
Ziem Odzyskanych, ich za­
bytki historyczne i bogactwa 
naturalne. ' •

„Recital Chopinowski" — 
Film nakręcony w Dusznikach 
na Dolnym Śląsku, gdzie Szo­
pen dał swój pierwszy publicz­
ny koncert. ’

„Rybołówstwo" — Reportaż 
z życia polskich rybaków nad 
Bałtykiem.

„U źródeł energii elektrycz­
nej**  -— Film oświatowy o źró­
dłach energii elektrycznej w 
Polsce, m. in. o zaporze w Roż­
nowie i elektrowni w Walhrzy 
cha ’

Polska zaproszona do współpracy 
w badaniach

WARSZAWA (PAP). Amba­
sada francuska zwróciła się z 
upoważnieniem swego rządu do 
rządu polskiego z propozycją 
wznowienia współpracy Uniwer­
sytetu Warszawskiego z Fran­
cuskim Instytutem Archeolo­
gicznym Wschodu w Kairze, w 
zakresie badań archeologicznych 
w Edfou w Górnym Egipcie.

Polsko . francuska współpra­
ca archeologiczna zapoczątkcwa

Budapeszt—najweselsza stolica Europy,
twierdzi

LONDYN. — Specjalny ko­
respondent Reutera, Harrison, 
w korespondencji z Budapesztu 
pisze m. in.: „Na zachodzie jest 
niewielu ludzi, którzy nie by­
liby zdumieni, gdyby mogli od­
wiedzić dzisiaj stolicę Węgier — 
Budapeszt. Sytuacja tamtejsza, 
wbrew wszelkim twierdzeniom 
na temat „żelaznej kurtyny"

Parlamentarzysta brytyjski o spotkaniu z powstańcami greckimi
LONDYN. — W korespon­

dencji z Aten agencja Reutera 
przytacza relację członka parla­
mentu brytyjskiego z ramienia 
Partii Pracy G. Thomasa, o któ­
rym donoszono przed kilku 
dniami, jakoby zaginął podczas 
pobytu na terenach; opanowa­
nych przez powstańców grec­
kich.

Stwierdził on, że wizyta na 
tych terenach była rzeczą przy­
padku. Zamierzałem odwiedzić 
— opowiada posól Thomas — 
wioski greckie na północ od 
Trikkala w Grecji centralnej, 
ażeby zbadać nastroje ludności. 
Po wędrówce głównymi szlaka­
mi poseł zeszedł z drogi, by roz- 
AÓW& sie<z kilku, pastuchami.

korespondent Reutera 
przedstawia się wręcz odmien­
nie, niż wyobraża to sobie z bra­
ku ^lepszych informacji, więk­
szość czytelników zachodnich.

Następnie korespondent opi­
suje postępy odbudowy Buda­
pesztu — tak bardzo zniszczo­
nego w końcowej fazie wojny, 
oraz stwierdza, że życie upływa 
tam normalnie i bez żadnych

Wówczas zbliżył się doń żołnierz 
w uniformie greckim — w bry­
tyjskiej czapce i z karabinem 
brytyjskim.

„Gdy dowiedział się kim je­
stem — opowiada dalej poseł — 
udaliśmy się do pobliskiego do­
mu, gdzie dostarczono nam os­
łów na dalszą drogę. Następnie 
spotkałem się z dowódcą naczel­
nym wszystkich partyzantów 
greckich gen. Markou. ‘ Jest to 
człowiek niezwykle uprzejmy i 
widocznie wykształcony".

Ponieważ poseł Thomas umó­
wił się uprzednio z brytyjską 
misją wojskową w Trikkala, że 
wróci we wtorek — wysłał pow 
stańca z zawiadomieniem, że 
powrót nastąpi doiDiero w czwar

mknięte i cała Polonia przepada W 
Brazylii. Gdy wolny wyjazd nie na­
stąpi, wynarodowi się tysiące rodzin, 
zag;nie, tak samo I z nami będzie. 
A więc jeśli masz możność, to sta­
raj się nas stąd wyrwać. Postaraj się 
o to. pukaj, aż cl drzwi otworzą, bo 
my tutaj pomału giniemy, a ojczyzna 
nas wzywa do pracy, pragniemy wró 
dć i pracować dla ojczyzny**.

Przytoczyliśmy wyżej wyjąt 
ki z listów wychodźcy polskie­
go, który woła o pomoc nie tył 
ko dla siebie, ale i dla tysięcy 
innych Polaków, którzy chcą 
wrócić do kraju.

Obywatelu Ignacy! Wszyscy 
synowie Polski, którzy chcą 
wrócić — wrócą. Wrócą na- 
oewno. -albowiem ojczyzna cze 
ka na Was.

wykopaliskowych pokrywać bę 
dą w połowie Francja i Polska. 
Kierowmctwo prac przyznano 
Polsce. Z ramienia Uniwersyte­
tu Warszawskiego objął je obec­
ny dziekan Wydziału Humani­
stycznego Uniwersytetu War. 
szawskiego prof. K. Michałow­
ski.

W latach 1937, 1938 i 1939 
przeprowadzono trzy kampanie, 
przywożąc corocznie po 30 
skrzyń cennych zbiorów, pokry­
wających wielokrotnie’ koszty 
wypraw. Wykopaliska z Edfou 
Uniwersytet Warszawski oddał 
w depozyt Muzeum Narodowe­
mu. Stanowiły one główną pod. 
stawę zbiorów sztuki starożyt­
nej Muzeum, a zostały niemal 
doszczętnie zniszczone lub wy­
wiezione przez Niemców w okre 
sie okupacji.

Obecnie Uniwersytet War­
szawski czyni, starania, celem 
uzyskania możności • kontynuo­
wania prac wykopaliskowych, 
wspólnie z Francja. Minister­
stwo Rulturv i Sztuki oraz Mi­
nisterstwo Oświaty odniosły się 
przychylnie do tego projektu.

widocznych ograniczeń ze stro­
ny władzy okupacyjnej. Kores­
pondent opisuje z podziwem 
doskonałe zaopatrzenie wszel­
kich sklepów i wielki ruch w 
restauracjach i lokalach rozryw­
kowych. Dziwi go również obfi­
tość świateł ulicznych. Jego zda 
niem. Budapeszt jest dziś jedną 
z najweselszych stolic Europy.

tek. Jednakże posłaniec ten zo­
stał aresztowany przez żandar­
merię grecką.

Parlamentarzysta brytyjski 
stwierdził, że na terytorium o- 
panowar.ym przez powstańców 
nie zaobserwował żadnych oznak 
terroru. Poruszał się wszędzie 
swobodnie, bez eskorty pow­
stańczej. ludność rozmawiała z 
nim bez żadnego skrępowania. 
Wśród powstańców spotkał u- 
rzędników bankowych, adwoka­
tów, nauczycieli i lekarzy. Wszy 
scy oni podkreślali, że wobec 
prześladowań nie mieli innego 
wyjścia poza udaniem się w gó 
ry, chcieli bowiem zachować 
wolność.

Setki powstańców miało bry-

Str. &

Czy Franco 
liczy na schronienie 
w Irlandii?

LONDYN, (RAP). B. premier 
hiszpańskiego rządu republi­
kańskiego na . emigracji Jose 
Gira!, udający się do Ameryki 
oświadczył na lotnisku Shan- 

.non w Irlandii, że dzienniki hi 
'szpańskie doniosły, iż gen. 
Franco kupił zamek 
w Irlandii. W Hisz­
panii — mówi Giral — panuje 
przekonanie, że jeśli Franco u- 
traci władzę, będzie szukał 
schronienia w Irlandii. Czy 
Franco zostanie pozbawiony 
władzy, czy też nie. — zależy < 
to w znacznej mierze od poro­
zumienia w tej sprawie między 
wielkimi mocarstwami, a szcze 
golnie od nacisku, jaki wywrze 
rząd brytyjski.

Samolot wioski 
runął do morza 
W_ katastrofie zginęła 
księżniczka egipska \

RZYM (PAP). Czteromotordk 
wiec włoski „Savoie Marchet- ' 
ti 95’* spadł do morza w odle- I 
głości trzech mil od wybrzeży 
Terraoina w pobliżu Rzyniu^ 
Na pokładzie samolotu znajdo 
wało się 12 pasażerów i 5 człon 
ków załogi.

Samolot opuścił lotnisko Gui 
donia o godzinie 20 min. 12 f 
10 minut po starcie nawiązał z 
lotniskiem łączność radiową. 
W swym pierwszym i ostatnim 
meldunku pilot donosił, że lot 
odbywa się normalnie. O godz. 
20 min 40 rybacy zobaczyli, że 
samolot nagle runął do morza. 
Nikt nie zdążył wyskoczyć ze 
spadochronem. Wśród pasaże­
rów znajdowała się 61-letnia 
księżniczka egipska Amina Fa- 
lid, krewna króla Faruka, która 
zginęła wraz ze swą damą do 
towarzystwa. Zginął również 
dyrektor Akademii Egipskiej v 
Rzymie Almas Bey, udając. 
do Egiptu, by wziąć udział! 
wyścigach samochodowych® 
marcu br. »Władze wszczę? 
śledztwo celem ustalenia przy 
czyn katasrtofy.

fchrony Drzecfwlotmcze 
jako sthrorfpnie 
nrzed mrozami 
Kryzys opałowy w Berlinie

BERLIN, (PAP). — W sobotę 
zamknięto tutejsze luksusowe 
bary i restauracje w wyniku 
dalszych drastycznych ogra­
niczeń, zmierzających do opa­
nowania kryzysu opałowego. 
Teatry, sale koncertowe i kina 
na godzinę przed rozpoczęciem 
widowisk są otwarte dla lud­
ności nie posiadającej opału. 
Również dawne schrony prze­
ciwlotnicze służą obecnie jako 
schronienie przed mrozami.

tyjskie „battledressy“ oraz bry. 
tyjskie i amerykańskie karabi­
ny maszynowe. Poseł Thomas 
nie widział natomiast żadnych 
dowodów, jakoby powstańcy o- 
trzymywali pomoc z zewnątrz. 
Odniósł on wrażenie — na pod­
stawie rozmów z przedstawicie­
lami lewicy i prawicy — że woj­
ska brytyjskie są główną pod­
porą obecnego reżimu grec­
kiego.

Wreszcie poseł Thomas oś­
wiadczył, że może przekazać 
publiczności brytyjskiej serdecz 
ne pozdrowienia powstańców 
greckich, którzy pragną od W. 
Brytanii jedynie dobrej woli i 
zrozumienia.
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ton skór rocznie. Przyjmując 
1 kg. skóry oko*o  80 zł. obrót 
wyraziłby się sumą 39.200.000 
zł, rocznie.

Mih. diiewczynka zziębnięta i ?mę | 
czona otrzymuj* szklankę ciepłego 
mleka, piJc Je łakomie i płożona na 
łóżku momentalnie zasypia.

Rozglądam wokół. Bardzo tu 
skromnie, ściany wyklejone białym 
papierem, f łóżek przykrytych sza 
rymi kocami, nlęwielka szafa, ław­
ka, miniaturowy wieszak na dziecię- 
ce palta, takie same trzy krzesełka
i dwa stoFki. Niewiele t«o.

Za to podłoga czysto wyszorowa­
na, pod płytą kuchenną ogień, a w 
Imbryku gotuje się woda. Barwny 
afisz na ścianie rło®v .,RTPD kocha 
wszystkie dzieci".

Dla kobiet strudzonych drogą i 
zmoczonych drUci ten skromny po­
koik jest wielkim dobrodziejstwem, 
prawdziwą oazą,

Afotą one to wrpoeząć, umyć, a 
nawet wykąpać dziecko, przebrać ie 
w czyściutką bieliznę, którą dyspo 
nule punkt Opiekł, a wygrać tym­
czasem zbrudzoną w podróży. Dzieci 
ctrzymują ciepłe 1 słodkie mleko, a 
dla matek jest gorąca herbata z mle 
kłem.

Najlepszym dowodem jak bardzo 
potrzebna jest ta placówka, to eyfra 

| osób, które sśg tw przewłoęły.

Związek Samopomocy Chłop 
^kiej zakupować będzie skórę 
wprost na ryrku za gotówkę, a 
z biegiem czasu za surowiec wy 
dawany będzie gotowy fabrvkat. 
Kierownictwo akcji spoczvwać

Zarząd Wojewódzki Z w. Sam. * 1 
Chłopskiej, działając poprzez 
jrminne i powiatowe zarządy,, a 
przede wszystkim przez powia­
towych inspektorów skupu pod 
legających bezp-ośredmo Woj. 
Zarządowi zakupować będzie 
bezpośrednio od rolników., pro 
dTKOTiów, , skóry — cielęce 
brdlece, końskie i futerkowe. 
Skupem będzie objęte całe nasze 
województwo. Zakupowane skó 
ry dostarczane będą do Pan- 
ciwowei Centrali Skupu bkor 

> Surowych, przy czym Centrala 
rta zajmować sie bidzie również 

transportem skór.
Skup będzie się odbywał na 

terenie następujących powia­
tów: biłgorajskiego, chełmskie­
go, kraśnickiego, krasnystaw. 
skiegd siedleckiego, tomaszow­
skiego’i włodawskiego. W pozo­
stałych powiatach skup będzie 
zorganizowany po przeprowa­
dzeniu niezbędnych prac wstęp’ 
rVych.
1 Akcja skupu przeprowadzona 

będzie bezpośrednio na terenie 
poszczegyinyph wsi, jak również 

I na punktach skupu trzody chle. 
Awnej i bydła rzeźnego zorganizo 
rwanych uprzMuio przez Sam. 
1 Chłopską Do akcji skupu prze 

szkolono fachowo 8 kandydatów, 
którzy zostaną powołani na in­
spektorów skupu skór surowych.

- Dó ‘.tej pory skupem skór suro­
wych zajmowały się Powiatowe 
Spółdzielnie Roi.-Handlowe, ale 
wobec tego, że nie wywiązały się 
należycie z tego zadania, akcję 
tę postanowił przejąć Związek 
z Centralą Skór Surowych.

Akcja skupu skór surowych 
daje bardzo wielkie korzyści za 
równo chłopu, Związkowi Sam 
Chłopskiej jak i też gospodarce 
krajowej. Skóry surowe dotych 
czas nie były należycie wykorzy 
pływane i dlatego na wsiach mar 
nowano je.

Według prowizorycznych obli 
eń z akcji tej otrzymamy 490

, 'ET i MR 
uruchem a kursy 
dla traktorzystów

P. P. T. i M. R. uruchamia w 
sztówce Ciccierzyn pod Lublinem 
o-hodek szkoleniowy, w którym bę­
dą s\ szkolić traktorzyści:

Ze względu na warunki szkolenia 
i na dv ć szczupłe i ograniczone po 
mieszczenie przewidziane jest, że na 
kurs możę uczęszczać nie wię^.j niż 
30 słuchaczy.

Kursów takich odbędzie się kil­
ka, każdy w innym terminie. Pierw 
s?y rpzpocznie.siy dnia 21 lutego 
drugi 17 marca, a w miarę dalszych 
możliwości 1 napływu kandydatów 
projektowane są następne.

Kurs pierwszy rozpoczynający się 
w dniu 21 lutego przewidziany jest 
wyłącznie dla 30 kandydatów zglo 
szonych przez Z. P. N. Z. Trwać on 
będzie 3 tygodnie. Kurs następny bę 
dzie uruchomiony w dniu 17 marca 
i przewidziany jest dla kandydatów 
Zw. Sam Chłopskiej — Zakładu 
Hodowli Roślin i Ż. N. P. Z.

Koszt” związane z uczęszczaniem 
na kurs wynoszą 200 złotych dzien­
nie z tym, że za pierwsze 10 dni kwo 
tę 2000 złotych należy wpłacać z ,gó 
ry, przynaimnicj na 3 dni przed datą 
rozpoczęcia kursów. Kandydat, któ­
ry został wyznaczony na przeszkolę 
nie powinien zgłosić się do resztówki, 
Ciecierzvn w przeddzień rozpoczęcia 
kursów, tj. w dniu 20 lutego lub 
16 marca. Na miejscu kursanci o- 
Uzymują całkowite wyżywienie i 
zakwaterowanie. Należy tylko za­
brać że sobą przybory osobiste oraz 
prześcieradło, koc, ręcznik itp.

Spodziewane Jest, że nanływ kan- 
na kurs będzie duży, ponie 

w,ż do teł mry daje się odczuwać 

W dniu 16. II. b. r. radiofo­
nia polska święciła uroczy­
stość zarejestrowania 50Q.000 
abonenta odbiornika lampowe­
go, którym jest Jan Nowak, pra 
cownik Polskich Kolei Państwo 
wych w Piastowie.

Powiat puławski leżący w pa 
sie nadwiślańskim poniósł w 
okresie zmagań wojennvch nie 
zwvkle ciężkie stratv. Straty te 
dotknęły nie tylko budynki i 
zabudowania gospodarcze oraz 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 
ale odbiły sie również na sta­
nie dróg w powiecie. Jednakże 
służba drogowa przystąpiła do 
pracy nad odbudową jako jed­
na z pierwszych. Wytężona 
praca, prowadzona początko­
wo w bardzo prymitvwnvch 
warunkach wydała widoczne 
rezultaty. W okresie od 1 IV. 
1944 do 31. I. 1947 odbudowa­
no wiele większych obiektów 
|ak most na drodze wojewódz­
kiej Dęblin — Puławy przez

re-

Ministerstwo Obrony Naro­
dowej przekazuje na zagospo­

darowanie Ziem - Odzyskanych 
‘5.100 sztuk koni, z czego Zwią­
zek Osadników Wojskowych 
otrzyma 4.1,50 sztuk i spółdziel 
nie parcelacyjno - osadnicze 
950 sztuk.

Rozprowadzeniem koni zaj­
mą się Komisje Wojewódzkie, 
w składzie: przedstawiciel Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej, 
przedstawiciel Związku Osadni

będzie w rękach dotychczaso­
wych inspektorów skuou trzo­
dy. Aby usprav>-Jć całość akcji, 
inspektor będzie miał swego za­
stępcę - fachowca do skupu trzo 
dy i drugiego fachowca do siku 
pu skór.

Akcja ta, przy wypełnieniu 
programu, nakreślonego przez 
Związek da niewątpliwie wiel- 

kie rezultaty i przysporzy chło 
pu dużo dochodu, a krajowej go 
spodarce niezbędny surowie” do 
wyrobu skór twardych. Mamv 
nadzieję, że akcja ta cieszyć się 
będzie równie wielkim powedze 
niem jak akci*  słnrm trzody 
chlewnej, dzięki której speku­
lant został yĄ^wnowany w 
50®/o z życia w^j-skiego.

Święto radiofonii polskiej
Otrzymał on od Dyrekcji Pol­

skiego Radia jago nagrodę wspa 
nifły odbiornik szwedzki, firmy 
S. R. A.

Drugim nagrodzonym jeet wła 
ściciel 100.000 głośnika domowe 

j go. Jest nim soaoodarz Jan Peł

Odbudowują sie drogi w pow nkbn
rzekę Wieprz, most przez rze­
kę Kurówkę na tejże samej dro 
d*e,  oraz wiele obiektów mniej 
szych ogólnej długości 98.5 m 
bieżących itd. Oprócz odbudo­
wy przeprowadzono również 
szereg remontów na ogólnej 
długości 384 m bież. W tym 
czasie przejęto również w ad­
ministrację wysokowodny most 
drewniany długości 869 m bież, 
wybudowany przez Armię Czci 
woną na Wiśle pod Puławami 
i przeprowadzono jego grun­
towny remont. Praca wydała 
również efekty w innych dzie­
dzinach. M. in. pogrubiono wał 
nadrzeczny na długości 15.000 
m. Uporządkowano p^.sy drogo 
we na całej długości dróg, oczy 

Konie wojskowo. dla osadników 
na Ziemiach Odzyskanych

u
szczono rowy, przepusty, splan I 
towano pobocza.

Jednocześnie z odbudową 
zniszczeń projektuje się w ra­
mach trzechletniego planu prze 
prowadzenie szeregu inwesty­
cji. Droga Państwowa Warsza­
wa — Lublin bedzle w grani­
cach powiatu przebudowana 
na drogę o nawierzchni ulep­
szonej przy czym projektuje 
się wykonanie 9 km jezdni 
klinkierowej oraz 2.5 km kost­
ki. Prace nad tą drogą zostały 
już rozpoczęte w roku biegłym, 
przy czym wykonano już oko­
ło 1200 m. bież, robót ziem­
nych oraz szereg robót pomoc­
niczych. Na pokrycie nowej 
drogi sprowadza się już obec­
nie z kamieniołomów w Zag­
nańsku, Regulicach i Strzebie- 
lowie materiały jak tłuczeń ma 
szynowy, kamień łamany, kost 
kę, krawężniki itd. Zakupiono 
jednocześnie w klinkiemi pań­
stwowej w Izbicy 10 000.000 
sztuk klinkierów, który obec­
nie jest transportowany. Z dal­
szych projektów przewiduje 
się odbudowę mostu przez 
rzekę Wieprz pod Baranowem, 
zniszczonego w czasie działań 
wojennych w roku 1939. W 
najbliższym czasie roznoczną 
«de prace nad oczyszczaniem 
koryta rzeki z części pozosta­
łych po zniszczonym moście.

A. K.

ków Wojskowych i przedsta­
wiciel Zarządu Wojewódzkie­
go Związku Samopcm. Chłop 
skiej.

Cena konia od 15 tysięcy do 
20 tysięcy złotych, do tego do­
liczone będą koszta transpor­
tu. 30 proc, koni będzie wyda­
ne na kredyt, koszta. transpor­
tu opłacają osadnicy.

Bliższych informacji udziela­
ją zarządy powiatowe Z. S. Ch. 

Punkt Opieki nad Matką i Dzieckiem
na dworcu kolejowym w Lublinie

Kilkunasto stopniowy mróz. Lodo 
waty wiatr smaga po twarzy. Jest 
godzina 23.20. Na dworcu kolejo­
wym w Lublinie niewiele tylko osób. 
Przy kasie biletowej pustki. Tylko 
od czaru do czasu Jakiś pasażer ku 
puje bilet. Widocznie mroźna pogo­
da odstrasza od podróżowania.

Dworzec robi niemiłe, ponure I 
niezwykle brudne wrażenie. Kamień 
na podłoga nie myta chyba od niepa­
miętnych czasów. Wszędzie odpadki, 
papiery. Na peronie nie lepiej, brud 
i niechlujstwo. Wszystko tchnie 
dziwnym niedbalstwem. Wygląda 
tak, jagdyby nikt tu nie troszczył sl? 
o porządek.

Przede mną idzie młoda kobieta. 
Na ręku trzyma niemowlę otulone 
w ciepły pled, obok niej drepcze 
trzyletnia moie dziewczynka. Kobie 
ta pyta o coś przechodzącego kole­
jarza, ten wskazuje na drzwi, na któ 
rych widnieje napis „R. T. P. D. 
Punkt Opieki p«d Matką I Dziec­
kiem". Kobieta wchodzi do punktu 
opieki. Za nią wchodzę i ja.

Odrazu ogarnia mię ciepło. Dur*  
pokój jasno oświetlony. Dyżurna 
w bhłym fartuchu przyjmują metkę. 
Odbiera x M rąk niemowie I loku­
je na iednym z łóżek

i Społeczeństwo 
zamojskie piętnuje 
zbrodnię poznańską

W dniu 11 bm. w In-pektoracie u 
Zamościu odbyło się zebranie przeć 
stawicieli społecznych
zawodowych, partii politycznych 
duchowieństwa, samorządu, szkol- 
nlctwa i młodzieży, na którym obe 
cni potępili zbrodnię dopełnioną ns 
instruktorze 7WAf w Poznaniu przx 
czym uchwalili rezolncie w które 
tt». in. nostanawiają wytężyć wszys’ 
kie siły i wykorzystić wszy-tkie m<*  
żllwoścł swycli Instytucji I organiz? 
cji. by przeciwstawić się niewłaści 
wym wpływom oddziaływującym 
na młodzież.

Zamojszczyzna żada 
i podpisania traktatu

ka ze wsi Golenisko, pow. Ło­
wicz.

Obaj obdarowani, dziękując
Dyrekcji Polski ego Radia za ■ 
kne i cenne nagrody śyciyli , 
siągmęcia w ramach planu trzy Ipokooweeo 
letniego milionowego ■ abonenta. ■

»
z Niemcami 
w Warszawie

W Zamościu powstał Komitet O 
bywatehki, który zebrawszy pod pi 
sy wszystkich mieszkańców miasta 
wystąpił 1 żądaniem w ‘mieni Zk 
mi Za^obkiel, cło Prezyd-ntą R. P. 
bv traktat pokojowy z Nłemcam' 
został podphany w Warszawie, któ 
ra pierwsza odczula ucisk buta ger 
mińskiego. ’■

Na czele Komitetu stanął mcc. Br, 
niekk

Kradzież maszyn 
do pisania 
z Gimn. Handlowege

W dniu 13 bm. dwóch nieznanych 
osobników, uzbrojonych w brot 
krótką wtargnęło do lokalu Gimna 
zjum * Handlowego w Zamościu 
gdzie sterroryzowawszy woźną. ■ «bn 
no 3 maszyny do pisania wartości ok 
ioc.ooo zL

Wielki pożar w spół­
dzielni Skupu Włókni 
w Zamościu

W dniu If bm. wybuchł pożwi 
magazynach Spółdzielni Skupu Wn 
kna. Pożar strawił wielką ilość włó 
kna, które powiązane było w olbntj 
mic bele, co utrudniało akcję A. eł 
sk:ej Straży Pożarnej w Zamościu.

Brak wody, jak również trudu) 
dojazd samochodu do miejsca pożarł 
spowodował, że strażacy gasili płom 
cy dach pigułami ze śnieeu. Akcji 
gaszenia trwała ta godzin I kierowa 
nią komendant straży ppor. Juiwlk 

PU>»5W

I Na podstawie książki możemy 
..wOrttóó, ie w o>>rellc od . 
ab br. do M lo^0 
tu «04 dzi^L Drżunw objaśma mię, 
te nie każda kobieta chce sę wpisać, 
są takie, które uwan’ą, ze... lepwi 
togo nie czyiifó*  .

W książce widzę pUk 
sowanych do punktu op’e • 
orolbe dvżurncł czytam kilka z nich. 
Sa to listy od matek, które wypo­
czywały tu. Jeden z nich przeczyta­
my bez zmian.«

^Korzystałam z tronem ’
punktu Opieki nad Matką 1 Dz ec 
kłem i jestem z pełnym uznar em dla 

1 tej placówki. Czysta Izba i 1,1 
postawa dytUHiiacej stwarza n3f .y 
czaJne udoemlnienie d,t 
cei dziatwy. Tą drożą *T e
podziękowania za możność ,u™£n e 
nia dzieci od trudów czekania Pod- 
pis: Witkowska Zofia — naueryc el 
ka. /

Bezsprzecznie łest to, niezmiernie 
ważnTże punkt taki Utnleie u nas 
ł należy eię pełne uznan e tym, któ­
rzy go stworzyli. Test jeszcze Jednak 
wiele braków. Nk ma poduszek nje 
ma prześcieradeł, niedostateczna ilott 
koóow, aamało jot a przede

wszystkim lokil jest zaszc/uply 
Co prawd*  wykaził dyrektor lubej 
skjego P. K. P. pewne zrozumie ni 
dla tej placówki, zamleniajae malut 
ki pokoik, w którym pierwotni*  
mieścił się punkt na większy, którj 
nawet został kosztem PKP wyre 
montowany, ale nie rozwiązuje tc 
Jeszcze zagadnienia. Punkt taki mus 
dysponować więcej, aniżeli jedni 
izbą.

Trudno też. by cały ciężar zdebj 
wania funduszu oraz prowadzenia 
punktu opkki ciążył wyłącznie na i 
tak zbytnio obciążonym RTPD.

Dyrekcla PKP powinna wvkazać 
wkksze dlań zainteresowanie, a prze 
de wszystkim powinna dopomóc SO 
Liga Kobiet. ZdaJe się, że tro<ka o 
dziecko ( kobiety ciężarne powinna 
lak najbardziej interesować Ligę Ko 
biet.

Zegnam się z dyżurną Punktu O 
piekl i wychodzę z przeświadczę 
niem, że mimo braków (zresztą rrze*  
kierownictwo punktu nie zawinio­
nych. gdyż wykazuie ono n?nraw<l” 
wprost niezwykłą gorliwość) i nie 
dociągnięcia. placówka ta sreMa o 
gromnic ważne i pożyteczne

| Coc
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D-o Polski przybył * *ze  strefy 
amerykańskiej transport pTze- 
> tęp? ów wojennych, którzy 
dżiahili na terenie Polski. W 

’qrehie ich znajduje się też 
‘trójka zbrodnicza z obozu na 
'MaHanku, których przekazano 
wobec tego do Lublina. Są ni­
mi: Ehrlich Elisa - Frieda Lie- 
schion, Bert Michael i Genth 
Kajl.-

NAPAD NA SOŁTYSA
Dnia 13. II br. o godz. 24 trzech 

nieznanych osobników uzbrojonych 
w broń krótką napadło na mieszka­
nie; sołtysa we wsi Kazimierzów gm. 
Opole,’ob. Koniecznlaka Stefana, któ 
remu zrabowali 14.100 zł.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE
W dniu wczorajszym Szalachowa 

Waleria zam. przy ul. Peowiaków 4 
m. lę zameldowała, źe nieznani spra 
wcy dokonali kradzieży z jej mieszka 
nia zabierając garderobę i bieliznę 
osobistą. Poszkodowana ocenia swe 
straty na 13.000 zł.

• • •
W dniu wczorajszym nieznani 

snrawcy dostali się przez otworzenie 
drzwi wytrychem do mieszkania Ry 
bicklei Stanisławy zamieszkałej przy 
ul. Skłodowskiej 8 m. tr. Złodzieje 
korzystając z nieobecności domowni 
ków skradli garderobę damską, bieli­
znę j różne przedmioty wartości prze 
szło 100.000 złotych. f

OKRADŁA RODZICÓW
Jeleniewska Krystyna, zamieszka, 

ła u kuzyna swego Poniewozika Pa­
wła Peowiaków 10 m. ió, korzysta­
jąc z nieobecności domowników, 
przywłaszczyła sobie 21.000 zł. go­
tówki oraz garderobę wartości ię.000 
zł, i znikła w niewiadomym kierun­
ku.

PIJANY SZOFER
W dniu wczorajszym autobus 

AfKS kierowany przez Sołocha Sta­
nisława, zam. Lubartowska 9 wje­
chał przy ul. Godebskiego fta slup 
telegraficzny. Katastrofa powstała,z 
winy szofera, który był w nietrzeź­
wym stanie.

LECĄ SOPLE Z DACHÓW
Onegdaj spadł sopel z dachu bu­

dynku Teatru A/lejskiego, raniąc w 
głowę przechodzącego Clerpińskiego 
Zygmunta, zam. Grodzka 10. Cier* 
piński odniósł ranę tłuczoną głowy i 
został przewieziony do szpitala Jana

>‘r Asem tego zespołu jest bez­
sprzecznie Eliza Ehrlich uro­
dzona w Bredareiche (Templin)."

Ehrlich, była pomocnica do­
mowa, czuła widocznie ,,powo 
lanie", gdyż zaraz na początku 
wojny zgłosiła się dobrowolnie 
do służby SS jako nadzorczyni 
•więźniów obozów koncentra­
cyjnych. Karierę swą rozpoczę 
ła w Ravensbriick. Pierwotnie 
była tylko zwyczajną Aufse- 
cherką (dozorczyni więźniów). 
Odprowadzała „Kommanda" 
do pracy i pilnowała kobiety, 
a oprócz tego odbierała apele.

Musiała dobrze wywiązywać 
się ze swych „obowiązków”, 
gdyż już wkrótce została mia­
nowana Rapportfiihrerin. ko­
mendantem obozu w Ravens- 
bruck był wówczas Koegel.

Kiedv Koegel został komen­
dantem obozu na Majdanku 
nie zapomniał o swej Rapport- 
fflhrerin i wyśmienitą swą „pra 
cownicę” ściągnął na Majda­
nek, ale już w charakterze 
Oberaufs^herin.

W obozie na Majdanku pra­
cowała Ehrlich od 1942 do 1943 
roku. Do obowiązków jej, jak 
sama zeznaje, należało utrzy­
manie dyscypliny obozowej i 
nadzór nad wszystkimi Auf- 
seherkamt

Ehrlich twierdzi, że nic ni? 
wie o tym, by nad ’viężniami 
się znęcano lub zabijano ich. 
Co prawda rozstrzelano w listo 
padzie 1943 r. 1500 Żydówek, 
ale stało się to w związku z 
projektowanym powstaniem w 
Polsce, więc każdy chyba zro­
zumie, że było to w porządku, 
a zresztą ona nie mogła temu 
przeciwdziałać. Pamięta też wy 
rok śmierci na 10 Polkach, ale 
co zawiniły, tego niestety nie 
pamięta. Żadna jej podwładna 
Aufseherka nie biła więźnia­
rek, co najwyżej je... policzko­
wała. Ehrlich policzkowała tyl 
ko wtedy — jak mówi, gdy by­
ło to... konieczne. Dalej mówf 
Ehrlich: „Więźniarki żyły na­
wet lepiej niż my. gdvź... otrzy 
mywały paczki z PCK4*.

Kiedy ewakuowano obóz na 
Majdanku została Ehrlich wy­
słana do obozu koncentracyj­
nego w Neugamme.

Zapisała się ona, aź nazbyt 
boleśnie w pamięci b. więźnia

Dokąd
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

I

{INO APOLLO*
, „Siedmiu śmiałych”

KINO BAŁTYKI
,. Maskarada”

KINO RIALTOt *
„Elwira MadFgan”

REPERTUAR TEATRU
MIEJSKIEGO

Komedia M. Bałuckiego
„Dem Otwarty”.

SZTANDAR LUDlh

Hltl
„powrósili" do Lublina — na Zamek

rek Majdanka. Specjalnie dała 
się we znaki tym, które praco­
wały w tzw. Bekleidungskam- 
mer.

Następnym gościem jest 
SS - Sturmann Bert Michael. 
Jest on z pochodzenia Jugosło­
wianinem i nie wiadomo jak 
wylądował w SS. Musiał się 
jednak cieszyć wielkim zaufa­
niem swych nrzełożonych, gdyż 
od roku 1940—44 zajmował nie 
lada odpowiedzialne stanowi­
sko w obozie na Majdanku.

Radio lublin na piątym miejscu
Poważny wktad pracy w ogólny plan odbudowy radiofonii 

polskiej wniósł Lublin
Na dzień 1. I. 1947 r. zalnsta 

lowano w Oddziale Lubelskim 
Polskiego Radia 9.084 odbiomi 
ki lampowe, 118 detektoro­
wych. Na dzień 18. I. 1947 r. 
zainstalowano 5.613 głośników 
domowych, pobudowano 
306.500 km linii radiofonicz­
nych, zradiofonizowano 22 
wsie, zainstalowano 1.807 gło­
śników na urządzeniach radio­
wych zbiorowego słuchania i

Pasiemy Jilłftf w wto od im
Kontrola skarbowa winna rortoczyć wielce nad sprzedawcami papierosów

Min. Skarbu ustaliło oficjal­
ne ceny sprzedażne w obrocie 
wolnorynkowym na wyroby 
tytoniowe. Ceny te muszą być 
bezwzględnie przestrzegane 
przez wszystkich sprzedawców. 
Z poszczególnych gatunków 
nieznanych jeszcze w Lublinie 
wycenione zostały papierosy: 
„Wawel" — 10 zł za sztukę 
„Zefir" — 7.50 za sztukę, ustni 
kowe: „Belweder" — 8 zł za 
sztukę, Syrena" — 5 zł za 
sztukę, „Śnieżka" — 3.50 zł za 
sztukę i „Popularne" — 1.50 zł 
za sztukę. Jeżeli chodzi o Lu­
blin to jak nam podało Biuro

W niedzielę, dnia 23 lutego 
br. Woj. Ośrodek WF organi­
zuje zawody narciarskie o od­
znakę PZN dla członków orga­
nizacji sportowych, młodzieży 
szkolnej i niezrzeszonej. Na 
program zawodów złożą się 
bieg 12 km dla mężczyzn oraz 
bieg 8 km dla kobiet. W bie­
gach mogą wziąć udział zawód 
nicy lub zawodniczki, którzy 
ukończyli 16 lat. Bieg na 12 
km klasyfikowany będzie w 
dwóch grupach. Pierwsza dla 
zawodników od 16—18 lat, dru 
ga ponad 18 lat. Start i meta 
biegu koło Domu Żołnierza. 
Początek o godz. 12.

Dla zawodników, którzy zaj­
mą pierwsze 6 miejsc w każ­
dej grupie przewidziane są dy­
plomy.

Zgłoszenia przyimuje Woj. 
Ośrodek WF (Dom Żołnierza, 
I piętro pokój 36 do dnia 21 lu 
tego br. godz. 12).

W zgłoszeniu należy podać 
nazwisko i imię zawodnika, 
wiek i ewentualnie przynależ­
ność organizacyjną. Zgłoszeni 
zawodnicy stawią się w dniach 
21 i 22 grudnia w godzinach 
od 18—20 w Woj. Poradni Spor 
towo - Lekarskiej (Dom Żołnie 
rza). celem poddania się bada

„Pracował on tam w komorze 
śmierci. Wiele istnień ludzkich 
ma na sumieniu, tego prawdo­
podobnie sam zliczyć nie po­
trafi. Także w jego sprawie 
prowadzi śledztwo Prokuratu­
ra Sądu Okręgowego.

Listę zamyka SS-Staffelfuh- 
rer Genth Karl ur. w Manheim. 
eznał, że jest malarzem, a za­
razem i muzykiem. Ten niezwy 
kle „wrażliwy" artysta sprawo 
wał na Majdanku funkcję sani 
tariusza. Przez cały czas nie wi

pobudowano 115.500 km linii 
radiofonicznych dla urządzeń 
radiowych zbiorowego słucha­
nia.

Ten wysiłek radia lubelskie­
go świadczy wymownie o stop 
niu zorganizowania całokształ*  
tu pracy.

Z dumą podkreślić należy, 
że pod wzglądem ilości jedno­
stek wykonanych przez jedne­
go pracownika w okresie od

Sprzedaży Monopolu Tytonio­
wego rozprowadza się już od 
stycznia do obrotu wolnoryn- 
kowgo papierosy „Nysa" — 3 
zł za szt., „Mazur" — 2 zł za 
szt, „Partvzant" — 1.20 zł za 
szt., a od dnia jutrzejszego zo­
staną rozprowadzone papiero­
sy „Śnieżka’4 — 3.50 zł za szt. 
i „Ponularne" 1.50 zł za szt. 
Pod koniec miesiąca spodzie, 
wane są większe ilości papiero 
sów „Hel" w cenie 5 zł za szt. 
Pozostałe, dotychczas najpo 
nukrnieisze gatunki ,.Bałtvk", 
„Wolność" i „Triumf" przez pe 
wien czas pozostaną wyłącznie

niom lekarskim. Zawodnik nie­
zbadany przez lekarza nie bę­
dzie dopuszczony do biegu.

ZbiÓTka zawodników w dniu 
zawodów tj. dnia 23 bm. o go­
dzinie 11 w sali bokserskiej Do 
mu Żołnierza. 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZWIĄZKU EMFRYTÓW PAŃSTWOWYCH 

. Rzeczypospolitej Polskiej
Pod protektoratem P. C K. w Lublinie 

Zaprasza Obywateli miasta Lublina na Zabawę Taneczną

„TRAPYCYJHY SLEDZ"
która odbędzie w sabch Domu Żołnierza w Lublinie dnia 18 lute­
go 1947 roku. Początek zabawy o godzinie 19-ei (7-ej wieczór). 
Orkiestra doborowa. Bufet urozmaicony. Wstęp tylko za zaprosze­
niami po ico zł. od osoby. Inwalidzi i Akademicy po 50 zł. Aka­
demicy, urzędnicy i wojskowi wchodzą bez zaproszeń za okazaniem 
legitmacjL 
6528 ZARZĄD

OGŁOSZENIE URZĘDOWE
Miękki Wydział Aprowizacji i Han­

dlu zawiadamia, że rozpoczęła się sprze 
daż kart wymiennych oraz kart zaopa. 
trzenia na miesiąc marzec.

Należy itosować «ę do szczególe.
prawych zarządzeń, podanych w tut. 

ńe z dn. 23. XH. 46 i 23. I. 47.
Za Prezydenta m. Lublina 

(—) M. SZCZEPAŃSKI 
Naczelnik Wychiału 

6f}6 PAP

dział by kiedykolwiek, którego 
z więźniów bito, lub jakoś 
krzywdzono, a sam również 
ma zupełnie czyste sumienie. 
Nie rozumie więc zupełnie dla 
c^ego akt oskarżenia zarzuca 
mu maltretowanie i zabijanie 
więźniów.

B. więźniowie Majdanka, któ 
rayby mogli coś zeznać o wy­
żej wspomnianych zbrodnia­
rzach winni się zgłosić do Pro­
kuratury Sądu Okręgowego w 
Lublinie. •

1. X. 1946 r. do 18. I. 1947 r. 
Lublin. stanął na piątym miej­
scu wśród Dyrekcji Okręgo­
wych Polskiego Radia na ob­
szarze całej Polski, a ilość wy­
konanej pracy świadczy o wy. 
siłku pracownika radiowego.

Są to osiągnięcia Radia Lu­
belskiego i jego wkład w ogól­
ny plan odbudowy radiofonii 
polskiej w dwa lata po wojnie.

ga-
w sprzedaży kartkowej.

Wypuszczenie nowych 
tunków papierosów oraz prze­
znaczenie już istniejących do 
handlu wolnego po cenach ści 
śle oznaczonych dowodzi, że 
Monopol Tytoniowy rozporzą­
dza już dostatecznymi ilościa­
mi surowca. Wobec tego, że ce 
ny wyznaczone na papierosy 
są na ogół dostępne dla kiesze­
ni przeciętnego palacza wyda­
wałoby się, że kwestia iest cał 
kowicie rozwiązana. Tymcza­
sem jak wykazała nasza prze­
chadzka po mieście żaden nie 
sprzedawców papierosów ni? 
stosuie si? do wyznaczonych 
cen. Za „Nys?* 4 nadal pobiera 
się zł 4, za „Maz^ru” 0 ^0 lub 
3 zł, za ..Partvzantv*'  1.50 a na 
wet 2 zł. Uważamy, że skoro 
w myśl umowy z Monopolem 
Tytoniowym koncesjonowani 
sprzedawcy papierosów otrzy­
mują 6 proc, rabatu niedopusz­
czalnym jest nadbijanie przez 
nich na papierosach dodatko­
wych cen. Kwestią tą powinny 
zająć się bezwzględnie organa 

‘kontroli skarbowej.

Przedłuża się termin sprzedaży na kar 
ty żvwnośdowe z m.ca stycznia 1947 r. 
tłuszczu palmowego, słoniny, czekoła. 
dv, sera, cukru, kawy zbożowej, kon­
serw mięsno - jarzynowych, konserw 
mięanych i mąki pszennej $0 proc, do 
dnia 24 lutego 1947 r.

Sklepy rozdzielcze wyliczą się 
dnia 28 lutego 1947 r.

Za Prezydenta m. Lublina 
(—) M. SZCZEPAŃSKI 

Naczelnik Wydziału 
PAR

do
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Z kroniki chełmskiej 

50000 zł. z zabawy 
na odbudowe szkoły

Staraniem Koła Rodzicielskiego 
przy Państwowym Liceum Pedago­
gicznym została urządzona zabawa 
taneczna. Całkowity dochód z zaba­
wy, który dzięki dużej frekwencji 
i dobrze zaopatrzonemu bufetowi 
wyniósł około <o.cao zł. został prze­
znaczony na pokrycie najpilniejszych 
potrzeb liceum pedagogicznego.

Zbytnia pewność siebie 
zdradz ła opryszka

We wsi Dobryłówka, gm. Świerże 
do zaprzęgąjącego sanie Pijaka Wis 
ćysława podszedł jakiś nieznany oso 
bnik, który grożąc rewolwerem ka­
zał się zawieźć na stację. Po drodze 
opryszek wyrzudł furmana z sań, a 
ta dobrą jazdę dał mu wyjęty z kie­
szeni plik pieniędzy. Ten gest zdra­
dził go, gdyż gospodarz po przyj­
ściu do domu znalazł pomiędzy pie- 
niędzmy jakiś dokument wydany 
ria nazwisko Wysockiego Tadeusz*  
pomocnika szofera zam. w Cheł­
mie przy ul. Jedność 14.

Szabrownicy niszczą
zabudowania noukraińJkie

Po wysiedleniu Ukraińców z te- 
renu powiatu chełmskiego zostało 
się po nich dużo zabudowań, które 
przeszły na rzecz skarbu państwa. Na 
budynki te rzucili się różni szabro­
wnicy, pomiędzy którymi nie bra­
kło i osiadłych na tym terenie repa­
triantów. W krótk*m  czasie zn-czna 
część budynków została rozebrana 
i sprzedana na opał.

Zdawałn się, że systematycznym ra 
bunkem poloźyiy kres energiczne wy 
stąpienia władz. Jednakże w piątek 
14 bm. na targu w Chełmie dało się 
znowu zauważyć wiele furmanek z 
drzewem opałowym, pochodzącym z 
rozebranych budynków. Uważamy, 
że sprawą tą jeszcze raz powinna 
się energicznie zająć Jfilicja Obywa 
telska.

PyriKtepctwgi >
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KOMUNIKAT TUR-u

Wojewódzki Komitet Organizacji 
Młodzieży TUR w Lublinie zawiada. 
faria, że przeniósł dotychczasową siedzi 
bę z ul. Mariana Buczka Nr 28, na ul. 
Kołłątaja 1, I piętro.

Telefony: Przewodniczący 23-81 
Sekretarz 21-69

gpj Wydz. Gospod. 19-49

ZMIANA WŁAŚCIWOŚCI 
TERYTORIALNEJ 

URZĘDÓW SKARBOWYCH 
na obszarze miastą Lublina 
Izba Skarbowa w Lublinie podaje do 

wiadomości, że począwszy od dnia 1 
stycznia i?47 podział terytorialny 
m. Lublina pomiędzy 1 i 2 Urzędy 
Skarbowe w Lublinie został zmieniony 
w tym kierunku, że zasięg terytorialny 
1 Urzędu Skarbowego został powięk­
szony o niżej wymienione ulice, podle­
gające dotychczas kompetencji 2 Urzę­
du Skarbowego:

1) Basztowa
2) Bazylianówka
3) Bonifraterska
4) Bramowa Nr. parzyste 

Browarna 
Ciasna 
Czwartek 
Drobna 
Grodzka Nr. parzyste

10) Jateczna
11) 'Krawiecka
12) Krzywa
13) Lemszczyzna
14) Lubartowska
15) Magdaleny 

Mostowa 
Nadstawna 
Obwodowa 
Obywatelska 
Plac Kieniewicza 
Plac Krawiecki 
Płac Targowy 
Podzamcze

24) Póinocna
23) Probostwo
26) Prusa 

Ruska 
Rybna Nr. nieparzyste 
Sapiehy 
Sieroca 
Szeroka 
Szwedzka 
Św. Mikołaja

34) 3 argowa
35) Ułańska
36) Unicka
37) Wąska .
38) Wiktoryh
39) Wysoka
40) Zakręt
41) Zamkowa,
Podatnicy p datków państwowych, 

którzy nosiadirą przcthiębiorstwli, za- 
mieszki’’'!. HicHA siedzibę, jak row«
ni°ź płstnicy podatku od wynagrodzeń, 
jeśli zatrudniaj:' pi a-o win! w w urzę­
dach, biurach.. fahrvkach, warsztatach, 
magazynach, przed i.hiorttwach gospo­
darstwach itp. — >:a terenie wyżej wy. 
tnienior"ch ulic v’nni obecnie, zgod­
ni- z art art. 3—8 Dekretu z dnia 16 
ma|a in|6 r» o poitęn^wamu podatko­
wym (Dz. U. R. r Nr. 27. poz. 174), 
wpłacać podatki 1 ndaszar sia w spra­
wach t'ccixtkos< vrh*  <’n t U-f-du - 
bowego w LubPnie- 
4323 PAr L-’-’ c- ’ brwa.

27)
28)
29)
30)
31)
32)
33)

K- O*I» KURS
Wydział Powiatowy w Puławach ogła 

sza konkurs na stanowiska:
1. technika dróg samorządowych
2. 2 techników dróg gminnych,
Do podania należy dołączyć następu­

jące dokumenty lub uwierzytelnione 
odpisy:

a) dyplom
b) dowód obywatelstwa polskiego
c) świadectwa z poprzedniej pracy
d) własnoręcznie , napisany życiorys.

Kupimy «« 
każdą ilość 

pudetek nusfycti 
po darach U.N.R.R. A. 
Antecw Dom Handlowy 
J. Magierski i S-ka 
w Lublinie, ul. Lubartowska 16

Walne Zebranie Towarzystwa-
Przyjaciół Uczącej się Młodzieży

W dniu 6 marca 1947 r. o godz. 174ej odbędzie 
się w lokalu gimnazjum im. Stefana Batorego w Lublinie, 
Krakowskie Przedmieście 56, I-sze p., Walne Zebranie 
członków Towarzystwa Przyjaciół Uczącej się Młodzieży, 
na które Towarzystwo zaprasza wszystkich swych człon- 
, , 6527kow

li

Państwowa Centrala Handlowa 
Oddział Wojewódzki w Lublinie 

Hurtownia Tekstylna ul. Narutowicza 15 

zawiadamia świat pracy o wstrzymaniu sprzeda­
ży dla instytucji, związków i organizacji z dniem 
15. II. b. r. Sprzedaż dla powyższych, prowadzić 
będzie Centrala Handlu Detalicznego w SKLEPIE 
ZAMKNIĘTYM, który mieści się przy ul. Krak. 
Przedmieście 29.

(SV1er» i lokal Polskiego Związku B. Więźniów Politycznych)
GM • __________ ’-----------------  --------

Do wyż. wym. stanowisk przywiąza­
ne są uposażenia wg XI lub VIII grupy 
płac dla urzędników samorządowych 
wraz z przysługującymi dodatkami.

Podania należy składać do Wydz. 
Pow w Puławach w terminie do dnia 
13. in. 47 r.. przy czym Wydział Po­
wiatowy zastrzega eobie prawo dowol­
nego wyboru kandydata. <537

Gaśnice 
z nabojami 

pianowymi 
odpornymi na zimno 

poleca 
Państwowa 

Centrala Handlowa 
ul. Kowalska 5 

tel. 44-40
6338 PAP

SKUPUJE SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wszelkich gatunkach 1 rodzajach płacąc ceny najayżne według cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBI INIE 
ul. Kowalska ą —■ JAN JAKUB AS, teł, 13-73 

___________ Filia w Piaskach koło lublina, ul. Lubelska 1=8

DROBNE OGŁOSZENIA
PORADY LEKARSKIE 1 DO spr«dania wózek-limuzyna dla bhz

DR. RAK LEON choroby weneryczne 
: skórne — Wyszyńskiego 12/2; par*  
ter. 6121
WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. < front, 
II piętro. 63<g
DR. PINUS, choroby skómo.weneryc? 
ne ul. Lubartowska 18. Tel. 43-5°*  

<473

NAUKA

KURSY Kroju Damskiego Wysockie­
go sześciotygodniowe przygotowują do 
egzaminów czeladniczych. Zapisy, Lu- 
blin, Nowa 19. m. 3. 63x6

PRACA

POTRZEBNY tokarz. Zgłoszenia Ber 
nardyńska 19 — warsztat mechaniczny.

<322

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM radio 3 lampowe Phillips
Wiadomość w sklepie ul. Bychawska 47. 

6331

I

niąt, wiadomość: Grodzka nr. 14 m. 8.
<494

RÓŻNE
i—------- ----- .

PRZEPOWIADAM przynlość z kart, 1 
ręki i fotografii. Graniczna 6 m. $ 
boczna Narutowicza. <334

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową wydaną przez RKU Wio., 
dawa i orzeczenie Komisji Lekarskiej, 
wydane przez Starostwo Poznan Nr 912 
oraz dekret z Izby Skarbowej Poznań 
na nazwisko Bareja Jan. <326

1
I

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz 
poznawczą, prawo jazdy wydane przez 
Związek Zawodowy Kierowców, legity­
mację służbową wystawioną przez PPT 
na nazwisko Kucowski Andrzej, Lublin, 
Nadrzeczna 17. 5^24 PńP.
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty (Kenkartę) na at. kolejowej 
Gołąb na nazwisko Wojewoda Jan, 
zam Wólka Gołębska, pow. Puławy.

<530
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 

| osobisty oraz odroczenie ze służby .woj 
skowej wydane przez RKU Lublin i le­
gitymację studencką, kartę zdrowia wy 
daną przez UMCS Lublin na nazwisko 
Tomaszewaki Kazimierz. . <529
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Lublin na 
nazwisko Wróblewski Jan. <J3ł
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
partyjną wydaną przez Miejski Komi­
tet PPR Lublin Nr 1222 na nazwisko 
Kuźma Stanisław. 6340
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
członkowską LSS wydaną przez Lubel 
ską Spółdzielnię Spożywców Lublin na 
nazwisko Michalkówna Leokadia. 6541
UNIEWAŻNIAM zagubiona, legityma­
cję służbową wydaną przez Woj. Kom. 
PPR Lublin oraz legitymację PPR Miej 
skiego Kom. Lublin Nr 1002, le^ityma 
cję Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
leg. Polskiego Zw. Zachodniego, leg. 
UMCS, leg. Zw. Zawodowych, leg. Li­
gi Kobiet, leg. członkowską ŁSS na na 
zwisko Nakonieczna Genowefa. <539
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty na 
nazwisko Giejlo Jan syn Adama zam. 
wieś Lack gm. Słowatycze. <533

<

i

BAJ Stanisław kolonia Choleszów gm. 
Słowatycze pow. Włodawa unieważnia 
kartę rejestracyjną, wydaną przez RKU 
Włodawa. <134
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129 jJACK IONDON wilk
Pocż ;<•"’ wtępnego dnia wziąłem się do

polowania. Ale nie umiałem strzelać, trzeba było 
,^ię nauczać. Na zabicie trzech fok zużyłem .ze trzy, 
dzieści naboi. Słąd łatwo było już wnioskować, ze 
amunicja wyjdzie, nim nabędę dostatecznej wpra­
wy. Nim nauczyłem się przechowywać żar pod mo 
krym mchem, zużyłem osiem naboi na rozpalenie 
ognia, i wszystkiego pozostało mi około stu naboi.

— Trzeba będzie bić foki — oświadczyłem, 
choć zdawałem sobie sprawę, jak dalece brak mi 
po temu wprawy i zręczności. Słyszałem opowia­
dania harpunników o zabijaniu fok maczugami.

Takie są ładne — protestowała. — Sama myśl 
o tym wydaje mi się nieznośna. Bić to rzecz strasz­
na, to brutalne; sam pan r>rzvzna, że to stokroć go- 
Tzej niż strzelać.

— Tak, ale dach jest niezbędny, lepianka musi 
stanąć — odpowiedziałem nieubłaganie. Zima się 
zbliża i w każdej chwili może nas zaskoczyć. Jest

= to dla nas kwesta życia lub śmierci. Cóż znaczą 
| foki? Na nieszczęście brak nam amunicji, ale 
| w1 gruncie rzeczy bić, czy strzelać, to wszystko je­

dno., Pytanie jeszcze, czy foki cierpią więcej przy 
biciu, czy przy strzelaniu. Zresztą to ja będę je 
bił.

— Oto właśnie chodzi — podjęła z żywością 
i urwała zmieszana.

=
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Naturalnie — zacząłem — jeżeli pani nie ży­
czy sobie, bym je bił...

— A cóż ja mam robić? — przerwała z tą ła­
godnością, która świadczyła, że naraz wystąpi, 
z prośbą nie do odmówienia.

— Zbierać drwa na opał i gotować obiad — 
rzuciłem swobodnie.

Potrząsnęła głową. — To zbyt niebezpieczne 
dla pana samego.

_ Wiem, Wiem, co pan chce powiedzieć — za­
wołała, aby zażegnać replikę.

_  Jestem tylko słabą kobietą, ale właśnie 
dlatego moja nic nie znacząca pomoc może pana 
uchronić od nieszczęścia.

_ Więc jakże będzie z biciem? — powróciłem 
do kwestii zasadniczej.

_  Niech i tak będzie to już do pana należy. 
Prawdopodobnie będę krzyczała. Odwrócę głowę, 
by nie patrzeć, kiedy ...

— Niebezpieczeństwo jest większe, niż się 
pani zdaie — dodałem śmiejąc się.

_  Będę się patrzyła, albo odwracała głowę 
wedle mego uznania — odpowiedziała ze wspania 
łą miną.

Skończyło się na tym, ze mi towarzyszyła 
wyprawę następnego ranka. .........
przyległej zatoki pod samo wybrzeże, 
nas w wodzie leżały foki, a na plaży wylegiwały 
się ich tysiące. Ryk był tak ogłuszający, że musie- 
liśmy do siebie krzyczeć.

_  Wiem, że ludzie je bija — wołałem dla 
utwierdzenia sie w tym przekonaniu. Przy tvm 
nieufnie oglądałem się na wielkiego samca, który

Zawiosłowałem do
Na około
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stanął na przednie płetwy i ze swej strony równie j 
bacznie mnie się przypatrywał. Gdybym wiedział 
jak się to robi! • .

— Nazbierajmy lepiej trawy z tundry i utkaj­
my z niej poszycie dachu, — powtórzyła swą pro­
pozycję z dnia wczorajszego.

Perspektywa czekającej nas za chwilę walki 
przejmowała ją trwoga nie mniejszą ode mnie. 
Rzeczywiście widok nie był zachęcający do. roz­
poczęcia zaczepnych działań. Tuż przed nami py­
ski podobne do psich łyskały ostrymi kłami.

— Myślałem zawsze, że boją się ludzi — po­
wiedziałem. e .

_  Ale skądże mogę wiedzieć, ze się nie boją? 
— mówiłem dalej zdenerwowany, zrobiwszy jesz­
cze kilka razy wiosłami wzdłuż zatoki. Być może, 
ody odważnie wyjdę na brzeg, uciekną przede i 
mną i nie spotkam ani jednego przeciwnika.

Wahałem się wciąż jeszcze.
_  Słyszałam o człowieku, który wszedł na te 

ren, na "którym gnieździły się dzikie gęsi — rzekła 
Maud — Zabiły go.

— Gęsi ?
_ gęsi. Opowiadał mi to brat, gdy byłam

_ Ależ wiem dobrze, że ludzie bija foki.
_ Co do mnie, to uważam, że z trawy można 

bodzie zrobić równie dobre podszycie na dach.
Słowa jej odniosły akurat przeciwny skutek, 

doprowadzając mnie do zapamiętałości. Czyż mia­
łem w iej oczach popisać się tchórzostwem?

_ Tu wyide — powiedziałem. zaEarnipJ’c 
nym wiosłem, aż dziób wpadł na brzeg. C. d, n

mniejszą ode mnie.
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